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Nasza poezja...
Dziwnie się składa nasze życie 

tułacze. Oderwani od kraju przez 
długie lata, nie mogliśmy brać 
czynnego udziału w jego wew­
nętrznych przemianach. Nie je­
steśmy przeto bezpośrednio od­
powiedzialni za rozwój wypad­
ków.

Obecnie jednak, siłą rzeczy, 
stanęliśmy jakby w awangardzie 
zainteresowań polskich. Musimy 
podtrzymywać znicz przed pod­
muchaniu zawieruchy dziejowej. 
Musimy mu dodawać paliwa. 
Musimy dbać o czystość trady- 
cyj.

Właśnie w chwili, gdy nasze 
troski osobiste i miejscowe na­
bierają, tak znacznego natężenia, 
stajęmy w obec zwiększonych za­
dań zbiorowych. Nic jest to by­
najmniej ..przekleństwem” losu, 
lecz poprosili dowodem specjal­
nej próby pomocy, której Opatrz­
ność pragnie wykazać nam sa­
mym — nasze właśnie możliwo­
ści i siły.

Gdy zagłębiamy się w nasze 
kłopoty codzienne, żale i zmart­
wienia. to czujemy się coraz bar­
dziej bezsilni, zdani na łaskę i 
niełaskę różnych zmian, nie od 
nas zależnych.

Gdy jednak przypomnimy so­
bie, ¿e nie jesteśmy przecież mar­
twymi pionkami szachownicy 
europejskiej, atu też zwiędłymi 
liśćmi, a stanowimy część żywą i 
zdrową naszego Narodu, to wów­
czas „beznadziejność’1 naszego 
położenia zamienia się w poczu­
cie wielkiej siły, wypływającej z 
ubiegłych stuleci i pokoleń.

Przed wiekami kraj nasz znaj­
dował się w bardzo ciężkiej sy­
tuacji. Zdobył się on jednak na 
tak wspaniały rozkwit sił ducho­
wych, jakim była cala poezja z 
epoki romantycznej.

Gdy dziesiątki tysięcy najlep­
szych synów Ojczyzny tułało się 
po świecie. a miliony braci, po­
zostałych w kraju -—cierpiało bez 

“przerwy, to wtedy właśnie, gi­
gantycznym odruchem potęgi 
myśli, poezja nasza wzniosła się 
na szczyty-

Nie uśmiechajcie się z polito­
waniem. gdy słyszycie słowo 
„poezja”.. Nasza poezja bowiem 
nie była wierszowaniem mrzo­
nek i słodkich przeżyć osobistych 
jakichś pięknoduchów.

Przeciwnie, wszyscy poeci pol­
scy, zwłaszcza w tym okresie ro­
mantycznym, poświęcili się cał­
kowicie podnoszeniu ducha u 
swych rodaków, budzeniu poczu­
ci*  narodowego, zachęcaniu do 
■wytrwałości i wiary w przyszłość.

Nawet wtedy nie zamykali oni 
zresztą świata w ograniczonych 
ramach zainteresowań narodo­
wych, nie odrzucili żadnego in­
nego ludu, a przeciwnie — my­
śląc o mesjanizmie, obejmowali 
uczuciem chrześcijańskim cały 
świat.

Po wyznaczeniu takiego miej­
sca naszym zagadnieniom naro­
dowym w problemach ludzko­
ści, zajmowali się oni sprawami 
społecznymi, zakładając podsta­
wy ścisłej współpracy pomiędzy 
wszystkimi stanami, w myśl na- | 
kazów1 rzeczywistego braterstwa 
i równości. Znowu, zamiast wzy­
wać do nienawiści politycznych 
czy bratobójczych rzezi, wskazy­
wali oni na konieczność dobro­
wolnego porozumienia. Nie przez 
ściąganie w dół —' przemocą — 
jednych warstw przez drugie, ale 
przez podnoszenie upośledzo­
nych ku coraz lepszym warun­
kom życia.

Wskazań ich nic zdołaliśmy w 
czyn wprowadzić. Nasza w tym 
w ina. Poezja ta przebrzmiała, j?k 
wołanie na pustyni. Była ona 
przedwczesną, bo o wieki całe 
wyprzedziła umysłowość nie tyl­
ko naszą, ale i całego świata.

Oto bow iem jej testament dzie­
jowy. zawarty w słowach Z- Kra­
sińskiego : .
„Wylać ducha na miliony, 
Ciałom wszystkim rozdać chleba 
Duszom wszystkim myśli z nieba. 
Nic nie spychać nigdy w dół, 
Lecz do coraz wyższych kół — 
Iść przez innych podnoszenie...

Pozostanie więc ta nasza poe­
zja na zawsze — w7 dziejach 
ludzkości — nie tylko wyrazem 
szczytnego Piękna, ale i Dobra 
całkowitego”...

R. Uszpolewicz.

UPAŁY NA WYSPACH 
KANARYJSKICH

Las Palmas. — Fala upałów na­
wiedziła wyspy Kanaryjskie.

Ofiarą tych upałów była śmierć 
pięciu osób.

W Szanlaruz - Tencriie tem­
peratura jest bardzo wysoka.

Senat amerykański uchwalił budowę 
dwustu okrętów i czternaście tysięcy 

samolotów
— Senat Sia­

nów Zjednoczonych uchwalił 
kredyty w wysokości 50 milio­
nów dolarów dla sfinansowa­
nia projektu ustawy o obronie 
kraju. Projekt ten przewiduję 
m. in. budowę 200 okrętów wo 
jennych oraz 14.000 samolo­
tów, przeznaczonych tak dla

ZWIĘKSZONE 
PODATKI PRZEMYSŁOWE 

W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH

Waszyngton, -r-- Izba Repre­
zentantów uchwaliła projekt 
ustawy, która przewiduje zwie 
kszcnic podatku dochodowego 
w przedsiębiorstwach przemy­
słowych o 20 do 50 procent.

Pewne zniżki będą jednak 
stosowane do tych przemysłów 
ców. którzy ulokują swe zyski 
w7 przedsiebiorswach, pracują­
cych dla obrony krajowej.

NIEZADOWOLENIE
W POŁUDNIOWEJ AFRYCE
Nowy Jork. — Według infor 

macyj prasowych, otrzymanych 
z Cap’u, były premier Afryki 
Południowej, gen. Hertzog 
miał zażądać w Parlamencie 

rozpoczęcie rokowań pokojo- 
wch. z Rzeszą i Italią, twier­
dząc, że dalsza wojna jest bez­
celową.

Jak wiadomo jednak, obecny 
premier Arfyki Południowej, 

gen. Smuts jest zdecydowanym 
zwolennikiem dalszej walki za

WIADOMOŚCI
’ Z WILEŃSZCZYZNY

Moskwa. — Donoszą, żc oso 
by zamieszkałe na Wileńszczyż 
nie, a posiadające zezwolenie 
na wjazd do Stanów Zjedno­
czonych, mogą wyjeżdżać do te 
go kraju przez Syberię i Wła- 
dywostók, zaś osoby udające 
się do Palestyny kierowane są 
przez Odessę.

Nowe zajścia na sranicy 
sowiecko-rumuiiskiej

Moskwa. — Sowiecka Agencja 
Praspwa TASS komunikuje, że 
zastępca Komisarza Ludowego 
do Spraw Zagranicznych p. De- 
kanozow przestał p. Gafenko, Mi­
nistrowi Rumunii w Moskwie, 
notę protestacyjną przeciw7 po­
stępowaniu wojsk rumuńskich 
na granicy sowiecko - rumuń­
skiej.

Nota tw ierdzi, żc powtarzające 
się zajścia na granicy sowiecko - 
rumuńskiej, gdzie wojska rumuń­
skie otwarły ogień przeciw so­
wieckiej straży pogranicznej, jest 
niemożliwym do przyjęcia.

W dniu 29 sierpnia b. r. p. Dc- 
kanozow wręczył p. Gafenko. 
drugą notę protestcyiną przeciw 
postępowaniu wojsk rumuńskich 
w stosunku do sowieckiej straży 
granicznej i pogwałceniu teryto­
rium sowieckiego przez samolot 
rumuński.

Nota przyznaje, że źe strony 
sowieckiej nie zanotowano je­
szcze ofiar, lecz gdyby to nastą 
piło, sprawa mogłaby przybrać 
charakter .poważny.

Rząd sowiecki zrzuca na 
Rząd rumuński odpowiedzial­
ność za te fakty i za konsekwen 
ęje, jakie mogą wyniknąć z 
powyższego stąhP rzeczy.

P. Gafenko w7 spotkaniu się

SZWAJCARSKA OBRONA 
PRZECIWLOTNICZA 
BĘDZIE STRZELAĆ 

DO t*BCYCH  SAMOLOTÓW
Rzym. — Radio włoskie 

ogłasza depeszę z Berna treś­
ci następującej :

„Prezydent Szwajcarskiej 
Konfederacji przesłał ministra 
wi Wielkiej Brytanii notę pro 
lestacyjną przeciw ponowne­
mu pogwałceniu terytorium 
szwajcarskiego przez samoloty 
angielskie.

„Zostały wydane surowe za­
rządzenia obronie przeciwlot­
niczej, która ma natychmiast 
otworzyć ogień do obcych sa­
molotów. przelatujących po 
nad terytorium szwajcarskim. 

sił powietrznych, jak i mors­
kich.

Powyższa uchwała Senatu 
ma bardzo doniosłe znaczenie, 
bo dowodzi, że opinia amery­
kańska zdajc sobie sprawę z 
riiewystarczalności dotychcza­
sowych środków7 obronnych.

Rumunia traci 44.000 ki. kw. 
Naskutek rozjemstwa „osi”

Wiedeń. — Jak już donosiliś-
my, ministrowie p. von Ribben­
trop i hr. Ciano, przeprowadzili 
w Wiedniu rozjemstwo w spra­
wie konfliktu węgiersko - rumuń­
skiego-

Na podstawie arbitrażu państw 
„osi’1 Rumunia odstępuje Wę­
grom północną część Siedmio­
grodu z Klausen burgiem (Cluj) 
włącznie oraz 3 powiaty z pro­
wincji Szekle, czyli razem około 
44.000 kilometrów kwadrato­
wych.

W związku z tym rozjemstwem 
nastąpiła wymiana not pomiędzy 
państwami „osi” a Ministrem 
Spraw Zagranicznych Rumunii, 
na mocy których Rzesza i Wło­
chy gwarantują nietykalność te­
rytorium Rumunii.

Gwarancja ta została przyjęta 
przez rząd rumuński.

Z okazji tych pertraktacji 
Rząd Rzeszy zawarł z Węgrami 
i Rumunią umowę, dotyczącą 
mniejszości niemieckiej w tych 
krajach.

Rozjemstwo państw „osi1’ w 
konflikcie węgiersko - rumuń­
skim wywołało wielką radość, 
na Węgrzech, natomiast w Ru­
munii -—smutek i przygnębienie.

NoWa granica węgiersko - ru­
muńska ciągnąć się będzie obec­
nie na linii od Szalonta, miasta 
oddanego Węgrom, następnie 
przechodzi na południe od Na- 
vigarad i .Bauffy Hungar, pozo 

z p. Dekanozow oświadczył, że 
rząd rumuński wydał zarządzę 
nie swoim wojskom na granicy 
sowieckiej, aby uniknąć podob 
nych zajść, mogących zakłócić 
sąsiedzkie stosunki obu kra­
jów.

Zastępca Komisarza Ludo­
wego Z.R.R.S. odpowiedział, 
że deklaracja rządu rumuńskie 
go będzie sprawdzona i oświad 
czył, że rząd sowiecki oczekuje 
odpowiedzi spiesznej i zada- 
walniającej, gdyż zajścia na 
granicy sowiecko - rumuńskiej 
nadal się powtarzają.

JEŻYK POLSKI 
UŻYWANY W URZĘDACH
Dowiadujemy się. że władze 

litewskie wydały zarządzenie, 
na mocy którego w urzędach 
na Wileńszczyźnie dopuszczo­
no używanie języka polskiego.

Podania, składane do urzędów7 
państwowych, winny być pisane 
w języku litewskim, rosyjskim 
lub polskim.

ZAMKNIĘCIE 
PISMA POLSKIEGO

Kowno. — Jedyny dziennik 
polski na Litwie ..Dzień Pol­
ski”, wychodzący w Kownie, 
został zamknięty, gdyż, jak 
twierdzi rozporządzenie mini­
sterstwa spraw wewnętrznych 
„pismo to aż do ostatnich chwil 
zachowało swój reakcyjny (?) 
charakter i szkodziło interesom 
litewskim”.

BLOKADA ANGIELSKA 
SZKODZI ROLNICTWU 

STANÓW ZJEDNOCZONYCH
Nowy Jork. — Przemawiając 

na zjeździć rolnikÓTT Stanu Ne 
grask a. aiu ery k a ńs *̂.n  inister 
rolnictwa oświadczył, iż bloka­
da angielska w Europie unie­
możliwia eksport produktów 
amerykańskich, co wyrządza 
znaczne straty tamtejszemu 
rolnictwu. Minister stwierdził, 
żc „nikt nie może przewidzieć 
jak znacznymi będą straty, wy­
nikające z blokady”.

RZĄD BRYTYJSKI 
NIECHCE PRZYJĄĆ 
NOWEGO MINISTRA 

RUMUNII

Berno. — Agencja D. N. B. do­
nosi, że rząd brytyjski odmówił 
zezwolenia na objęcie stanowi­
ska nowemu ministrowi Rumuń­
skiemu w Londynie.

Odmowa ta, jak twierdzą poli­
tycy rumuńscy, nie jest skierowa­
na przeciw osobie mianowanego 
ministra.

Wielka Brytania przez ten akt 
chce wyrazić niezadowolenie z 
nowej orientacji rumuńskiej po­
lityki zagranicznej.

stawiając I ordar po stronie ru- 
piunskiej i dotyka następnie na 
południc Marosrasarhęly. Urhe- 
ly i Sepsiszentgysrgy, dochodząc 
do historycznej granicy w Karpa­
tach do miejscowości Koraszna.

Rumunia winna w ciągu 15-tu 
dni ewakuować oddane Węgrom 
terytorium.

Szczegóły tej ewakuacji będą 
wypracowane przez komisję mie­
szaną w ęgiersko - rumuńską, któ­
ra rozpoczęła natychmiast swe 
prace.

KATASTROFALNA POSUCHA 
W AUSTRALII

Sydney. — Na znacznych 
przestrzeniach rolniczej części 
Australii panuje od dłuższego 
czasu wielka posucha.

Zniszczenie zbiorów i brak 
wody dla pojenia bydła — po­
czyniły wielkie straty w7 miej­
scowych fermach.

Tysiące rolników zostało do 
prowadzonych do skrajnej nędzy.

Władze zarządziły pomoc 
doraźną, ale zbiory są straco­
ne, a część łfytlia1 wybita.

NOWA ZELANDIA 
PRZYJMUJE 

DZIESIĘĆ TYSIĘCY 
DZIECI ANGIELSKICH

Londyn. — Ministerstwo Spr. 
Wewnętrznych Nowej Zelandii 
oświadczyło przedstawicielowi 
Wielkiej Brytanii, iż Nowa Ze 
landia jest gotową do przyję­
cia 10.000 dzieci brytyjskich.

Odpowiednie przygotowa­
nia — co do pomieszczenia i 
wyżywienia tych dzieci, zosta­
ły już ukończone.

BELGOWIE 
OPUSZCZAJĄ FRANCJĘ 

PRZED 10-tym WRZEŚNIA 
Vichy. —- Według posiadanych 

informacyj oficjalnych, wszyscy 
obywatele belgijscy, mający wła­
sne środki lokomocji, powinni 
byli opuścić terytorium francu­
skie przed 1-szym września b. r- 
Reszta Belgów7, wracająca bez­
płatnie koleją, powinna ulec re­
patriacji przed 10-tym września 
bież roku.

Wagony sanitarne są przydzie­
lane dla chorych. Belgowie, któ­
rzy dotąd nie zapisali się w biu­
rach repatriacyjnych, powinni to 
uczynić niezwłocznie, gdyż po 
15-tym września nie będzie już 
pociągów dla Belgów, a ci co po­
zostaną we Francji, będą musieli 
w racać na własną rękę. Od 15-go 
bież, mics nie będą oni mogli 
pobierać zasiłków uchodźczych.

SKAZANIĘ 
„OBYWATELA POLSKIEGO 

ZA SPEKULACJĘ
ClermOnt-Ferrarid. — Sąd 

karny rozpatrzył sprawę nieja 
kiego Lusgardena Jakuba lat 

48. rodem z Warszawy, a właś­
ciciela sklepu z ubraniami przy 
Rue Sf. Herom, który starał się 
wykorzystać zwiększony popyt 
na towary włókiennicze, wy- 
śrubowująe ceny.

Po zbadaniu sprawy sąd ska 
zał Lusgardena za spekulację 
na 3 miesiące więzienia, 509 fr. 
grzywny i wywieszenie wyro­
ku w ciągu 15 dni na drzwiach 
sklepu.

W SZWAJCARII 
JEST PRZESZŁO 

1.370.000 ROWERZYSTÓW
Genewa. — Oficjalne statys­

tyki wykazały, iż w ciągu ostat 
nich 20 lat ilość rowerzystów w 
Szwajcarii powiększyła się prze 
szło trzykrotnie. Tak np. w r. 
1920 liczono 426.752 rowery, na 
lomiasl obecnie liczba ich prze 
kracza 1.370.000.

Władze federalne zarządziły 
budowanie specjalnych dróg 
dla rudni rowerowego i wyło­
żyły na len cel pewne kredyty.

DO AKTÓW HISTORYCZNYCH

Czy pakt Hitler-Stalin

Z okazji roczncy zawarcia pak­
tu pomiędzy Hitlerem a Stali­
nem, p. André Pierre w dzienni­
ku „Le Temps” przypomina prze­
bieg ostatnich dni przed wojną.

„Mówi się często, że zawarcie 
paktu Hitler — - Stalin w chwili 
gdy Rosja prowadziła jeszcze ro­
kowania z Anglią i Francją, było 
jak grom z jasnego nieba. Tak 
było zapew ne, jeżeli chodzi o sze­
roką publiczność tak we Francji, 
jak i zagranicą. Winno się jednak 
przypomnieć, że nie mógł on za­
skoczyć naszego ministra spraw7 
zagranicznych- Uważny czytel­
nik „Żółtej Księgi1’ sam się do­
wie, że paryskie koła dyploma­
tyczne na Quai d’Orsay otrzy­
mywały alarmujące wieści od 
swoich przedstawicieli różnych 
stolic europejskich jeszcze przed 
wypadkami z przed 23-go sierp­
nia b. r.

„Rzeczą ciekawą jest, że pierw­
sza aluzja o ewentualnym pakcie 
rosyjsko - niemieckim, nadeszła 
z Bułgarii. W dniu 16 grudnia 
1938 r. (a nie w marcu 1939 roku, 
jak podawały niektóre dzienniki 
(minister francuski w Sofii, p. M 
Ristelhueber, depeszował w na­
stępstwie rozmowy dyplomaty­
cznej, którą miał z bułgarskim 
prezesem rady ministrów, że p. 
M. Kiossciyanow nie wyklucza 
możliwości zbliżenia pomiędzy 
Sowietami, a Trzecią Rzeszą. W 
dniu 6-go maja 1939 roku jedna 
z zaufanych osób Hitlera opowia­
dał członkowi ambasady francu­
skiej następujący fakt :

„Polacy uważają, że mogą 
być wobec nas bezczelni i zu­
chwali. uważając się za silnych 
w oparcin o Fraycję i Anglię, 
i łiev.ąc nd pomoc. materialną 
Rosji Mylą się oni z całą pew 
nością; tak samo jak Hitler nie 
uważał za wskazane uregulo­
wać kwestii Austrii i Czecho­
słowacji bez porozumienia się 
z Włochami, tak samo dzisiaj 
nie myśli on o tym. aby załat­
wić spór między Niemcami a 
Polską bez Rosji”.

„Przesyłając informacje te do 
Paryża, p. Coulondre dodał : —

WZMOŻENIE 
TRANSPORTÓW 

WOJENNYCH 
DO ANGLII

Nowy Jork. — Rząd angiel­
ski zwrócił się do Stanów Zje­
dnoczonych oraz do Amerykań 
skiego Czerwonego Krzyża z 
prośbą o wstrzymanie wszel­
kich transportów żywności do 
Anglii.

Powodem tej decyzji jesL 
chęć zarezerwowania wszyst­
kich wolnych statków angiel­
skich wyłącznie do przewoże­
nia broni i amunicji do Anglii.

„SIMPLON EXPRESS 
KURSUJE 

BEZ PASAŻERÓW
Ankara. ~~ Prasa turecka do 

nosi, że znany pociąg między­
narodowy „Simplon Express” 
przybył ostatnio do Turcji zu­
pełnie bez pasażerów. Jedyny 
pasażer pociągu, który wsiadł 
we Włoszech, zakończył podróż 
na granicy jugosłowiańskiej. 
Pociąg udał się w dalszą dro­
gę do Stambułu tylko z perso­
nelem służbowym. Jest to pier­
wszy wypadek, że ,,Simplon 
Express" przejeżdża kraje bał­
kańskie bez pasażerów.

NIE WOLNO WYRZUCAĆ 
PAPIERU DO ŚMIECI

Nichy. — Komunikat oficjał 
ny przypomina, źę papierniczy 
przemysł francuski znajduje 
się w trudnym położeniu wo­
bec zaw7ieszena dostaw papki 
drzewnej z krajów Skandynaw 
skich. Zbieranie starych papie­
rów jest więc obowiązkiem po 
wszechnym.

Dekret z lt 5. 1949 prezwidu 
ie w swym art. 12 — poważne 
kary za rzucanie starego papie 
ru (gazety, papier do pakowa­
nia i t. d.) do śmierci.

Ministerstwo Prtnfukcji Prze 
ntysłowej i Pracy wydało pole 
cenie miejscowym przedstawi 
ciełom władz, by pilnie doglą 
dali przestrzegania tych prze­
pisów i nakładali kary pienięż­
ne, które — w razie powtórzę 
nia się przekroczeń — mogą 
być podwajane.

Nie można absolutnie pominąć 
łączności pomiędzy zamiarami 
„Fuęhrera” a wycołaniem się Li­
twinowa, które nastąpiło 3-go 
maja.

9-go  maja p. Coulondre doniósł, 
że według pogłosek obiegających 
Berlin, Trzecia Rzesza zamierza, 
czy też już zrobiła propozycje 
Rosji co do nowego rozbioru 
Polski. Podkreślić należy, że 
charge ¿‘affaires Rosji oświad­
czył z niewinną miną p. ambasa­
dorowi Coulondre, iż nic mu nic 
wiadomo o zmianie kierunku po­
litycznego Rosji.

„Dnia 13-go czerwca nadeszło 
nowe ostrzeżenie ambasady fran­
cuskiej w Berlinie, a mianowicie, 
że Ribbentrop ma pełną nadzie­
ję nakłonienia Rosji do zawarcia 
paktu z Niemcami, a przynaj­
mniej do odstąpienia od sojuszu 
z Anglią i Francją.

„4-go lipca znów, tym razem p. 
Cerreau, francuski konsul w 
Hamburgu podał interesujące 
szczegóły dotyczące układów po­
między Berlinem a Moskwą s

,ßcda gospodarcze Hambur­
ga, które miały doskonałe in­
formacje. opowiadały, że jeśli 
w najbliższym czasie nie doj­
dzie do skutku układ pomię­

dzy Londynem, Paryżem a Mo 
skwą. to Rosja jest, gotowa 
podpisać pakt o nieagresji z 
Niemcami na przeciąg 5-ciu lat.

„Jeszcze raz w dniu 22-go sierp 
nia, doniósł p. Carreau, że 1 rze- 
cia Rzesza jest przeświadczona o 
nieinterwencji Wielkiej Brytanii 
i Francji, zbitych zupełnie z tro-

REGULACJA RUCHU 
SAMOCHODOWEGO

Vichy.1 --- Dziennik Urzędo­
wy oglaâza ustawę, dotyczącą 
regulacji ruchu samochodowe­
go, jak również zarządzenie 
ministrów Komunikacji, Spraw 
Wewnętrznych, Pracy i Produ­
kcji Przemysłowej i Obrony 
Narodowej.— dotyczące zasto­
sowania tej ustawy.
TRZYSTU SZEŚĆDZIESIĘCIU 

OFICERÓW 1 MARYNARZY 
FRANCUSKICH 

W DRODZE DO FRANCJI
Lizbona. — Przybyło tu 360 

oficerów i marynarzy francus­
kich pod dowództwem komes 
danta Assier de Parnpignan.

Marynarze ci przybyli na po 
kładzie greckiego statku „Nea 
Ilellas”/

Należą oni do załogi zatopio 
nych statków „Pasteur” i „St. 
Mało". Zatrzymali się oni nara 
zie na statku francuskim „Com 
piègne”, który znajduje się 
obecnie w Lizbonie.

W przyszłym tygodniu przy 
będą specjalnym pociągiem do 
Francji. _____

MARSZAŁEK PETAIN 
WŚRÓD MŁODZIEŻY

Vichy. -- Rozgłośnie francus 
kie podały reportaż z Wizyty 
p. Marszałka Petain, Szefa 
Państwa -— w’ obozie instruk­
torów młodzieżowych w Rair 
dan. koło Vichy.

Podczas tej wizyty Szef Pań 
stwa zapóznał się z pracą i ży­
ciem tych młodych Francuzów, 
zwanych „Compagnons de 
France” i przemówił do nich 
w serdecznych słowach, życząc 
im powodzenia w pracach nad 
rozbudową ruchu młodzieżowe 
go we Francji.
WYBUCH W PROCHOWNI 

W BOLONII
12 sabitycb i 1S9 rannych

Rzym. — Trzy gwałtowne 
wybuchy miały miejsce w pro­
chowni, położonej około 19 ki 
łometrów ód Bolognii. Część 
budynków została zniszczona.

Jest 12 zabitych i 150 ran­
nych.

ROZSZERZENIE WŁADZY 
MINISTERSTWA RODZINY 

I MŁODZIEŻY
Vichy. — Dziennik Urzędo­

wy podaje, że Urząd tanich 
mieszkań (Office des Habita­
tions à Bon Marché) i urząd 
dotyczący spraw urodzeń i za­
siłków Wojskowych, które 
przedtym należały do Sekreta­
riatu Generalnego Zdrowia, 
należeć będą obecnie do Sekre 
tariatu Generalnego Rodziny i 
Młodzieży. 

pu postawą Rosji na niekorzyść 
Polski. Dodaje on : „Niemcy wie­
rzą, że w Rosji przygotowuje się 
wielki przewrót polityczny. dą­
żący do utrzymania harmonii w 
poglądach dwóch państw total­
nych” A nazajutrz, dnia 23-g® 
sierpnia Mołotow i Ribbentrop 
podpisali w Moskwie pakt o niea­
gresji, zapowiedziany już od dnia 
4-go lipca przez p. Ćarreau,

„Reasumując zatem te wszy«*,  
kie wypadki francuskie koła dy­
plomatyczne na Quai d’Orsay 
były należycie ostrzeżone i poin­
formowany o kompletnej zmianie 
polityki niemieckiej i rosyjskiej. 
I odkreśłano szczególnie, że 
pakt niemiecko - rosyjski może 
w konsekwencji pociągnąć za s». 
bą czwarty rozbiór Po W’ — 
kończy „Łe7 Temps”.

POMYSŁOWOŚĆ 
FAŁSZERZY PIENIĘDZY 

z 29 bmlmotów stafrwnkowyeb 
robili 21 '

TuIue*.  — Policja tutejsza wpa- 
dia na trop fałszerzy pieniędzy, 
a mianowicie, niejakiego F. ht- 
glebleck z żona, Uchodźców z 
Belgii. Rodzirta ta zamieszkiwa­
ła w Cennes - Monestiec (Aude) 
i wypuściła większą ilość fałsze- 
wanych pieniędzy.

Wycinali oni wąskie paski x 
banknotów stufrankoWych i na­
stępnie sklejali je razem, tak. że 
z 20 banknotów otrzymywali (ze 
/.ciętych w różnych miejscach) 
21-szy banknot. Robota była dość 
niedokładną i to Właśnie zwróci­
ło uwagę policji, ktćwa zaaresa- 
towała oboje sprawców.

SPIS ZIEMI 
LEŻĄCEJ ODŁOGIEM

Vichy. — TJzierniik Urzęćic/wy 
ogłasza dw ie ustawy dotyczące 
rolnictwa.

Pierwsza poleca merom spo­
rządzenia spisu ziemi, leżącej od­
łogiem łub gospodarstw opusz­
czonych i przewiduje ich urucho­
mienie-

Druga dotyczy organizacji za­
wodowej i wyikorzystanie ekrp 
młodzieży w rohiictw ie.
ROZWIĄZANIE 

PARLAMENTU
AUSTRALIJSKIEGO

Londyn. — Gubernator Austra­
lii podaje do w iadomośęi, że par­
lament australijski został rozwią­
zany. ..........
' Nowe wybory odbędą się w 
dniu 29 września bież roku.

PANIKA
W POCIĄGU HISZPAŃSKIM 

Dwanaście rannych
Barcelona. — W czasie podjeż­

dżania do stacji Bagana, pociąg 
osobowy został wstrzymany przy 
pomocy sygnału alarmowego. 
Wywołało to panikę i dużo po­
dróżnych wyskoczyło z wago­
nów przed zatrzymaniem się po­
ciągu.

Dwanaście osób odniosło po- 
ważne rany. Dzięki przytomnoś­
ci umysłu maszynisty, udało się 
uniknąć większej katastrofy, 
gdyż z przeciw nej strony nad­
jeżdża! inny ekspress.

SUKCESY POLSKIE 
W MISTRZOSTWACH 

ATLETYCZNYCH 
ROCHE - LA - MOLIERE 

1 W F1RMINY
Saint - Etienne. — Podczag

Dnia Sportowego, zorganizowa­
nego na pięknym boisku Sołcil 
w Firminy,'.odbyły się zawody o 
mistrzostwo okręgowe w atlety­
ce dla kopalń Roche - la - Mo- 
liere i Firminy. 5Vzięło w mch 
udział 120 zawodników. Rodacy 
nasi zajęli pierwsze miejsce w na 
stępujących zawodach :

A. młodzież (cedets) — Bieg 
60 metrów —- p, Kozłowski (M. 
S.) w czasie 8 sek. 2/3.

2) Skok w dal - p Kozłow­
ski (M. S.) —- 5 metrów 68 c.

B. Starsi (senitns) : 1) Bieg 100 
metró w — p Mielczarek (C. S.
U.) — w 11 jninut 3/5.

2) Rzut kulą p. Lepak (M. 
S.) — 10 metrów 80 c

3) Skok wdał — p'. Mielczarek 
(C-. S. U.) — 6 metrów 18 c.

W inszujemy sukcesów i życ/y- 
i my dalszego powodzenia naszym 
dzielnym Sportowcom.
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TO i_OWO
NADMAR KAWY 

W AMERYCE
Nowy Jork. — Szereg repu­

blik amerykańskich czyni stara­
nia o uzyskanie pożyczek w Sta­
nach Zjednoczonych, a to celem 
umożliwienia pomocy finansowej 
dla producentów kawy w tych 
krajach.

Stany Zjednoczone zgadzają 
się na finansowanie, ale pod wa­
runkiem, że odpowiednie pań­
stwa dobrowolnie zmniejszą swą 
produkcję kawy.

Nadprodukcja tego środka ży­
wnościowego istniała już przed 
wojną, teraz natomiast sytuacja 
przemysłu kawowego, stanowią­
cego nieraz bardzo znaczną część 
dochodów tych krajów, stała się 
poprostu groźną dla gospodarki 
republik amerykańskich (zwłasz­
cza — południowych).

Nawet po wojnie sytuacja ta 
może nie dużo się zmienić, gdyż 
kraje europejskie będą starały się 
rozwinąć uprawę kawy w swych 
własnych koloniach (np. w Afry­
ce), by uniezależnić się od zagra- 

\ nicy.
Tak więc, gdy w jednych kra­

jach brak produktów żywnościo­
wych, to w innych znów — nisz­
czy się dobrowolnie ich produk­
cję.

Sytuacja ta me jest wyłącznie 
spowodowana przez wojnę, bo 
i przedtem dezorganizacja go­
spodarki światowej była mocno 
rozwinięta.

NOWY GUBERNATOR 
WOJSKOWY W LYONIE 

! Lyon. — Generał Frère objął 
stanowisko gubernatora woj­
skowego XIV Okręgu, siedziba 
¡którego znajduje się w Lyonie.

Ceremonia nosiła charakter 
bardzo skromny.

O godz. O-ej rano nowy gu­
bernator wojskowy przyjął w 
itow. pułk, de Dinechain defi- 
lare wojska, a następnie prze­
jął urzędowanie od generała 
To n c hon.

Po załatwieniu formalności 
generał Frère udał sic do par­
ku Tète d’Or, składając przed­
tem kwiaty u stóp pomnika 
„Enfants du Rhône“.

W parku Tète d’Or, przed 
¡Pomnikiem Poległych generał 
Frère złoźył wieniec kwiatów.

Ceremonia ta odbyła się w 
obecności licznych organizacyj 
b. wojskowych oraz generała 
Duchemin, dowódcy wojskowe 
go dep. Rhône.

Generał Frère złożył następ­
nie oficjalną wizytę p. Prefek­
tów iBollaert. Merowi miasta 
Lyonu ]>• Herriot i J. Em. ks. 
kardynałowi Gcrbier.

Trochę humoru
O GŁOWACH

NIEPRZEŚWIETLONYCH
Powiedział, mędrzec (dawno to 

było) : —
„Iżby się w głowach prześwie­

tliło”...
Ja sądzę, że się nie prześwietli, 
Bo z głów swych dotąd nie wy­

mietli. J. M.

DROGA DO SŁAWY
Kot bury,
Siedzący na dachu,
Był sławny między szczury,
Aż po same chmury...
A dlaczego ?
A dla tego :
Nie znał strachu,
Miał wiele brawury-.. J. M.

POZORY MYLĄ
— Jakże, Tomeczku, sądzisz, 

że twoja sostrzyczka sprzyja mi?
— O tak, proszę pana ! Kiedy 

się wczoraj uczyłem lekcji, to 
słyszałem jak tatuś mówił, że z 
pana wielki osioł, a Cesia uję­
ła się i powiedziała, że nie moż­
na sądzić ludzi z pozorów...

POWIEŚĆ

SERCE KOBIETY
Nr. 31.

(Ciąg dalszy)

Edward Michelin 
wielki przemysłowiec i społecznik
W swej posiadłości w Orcines, 

niedaleko Clermond - Ferrand, 
zmarł Edward Michelin, właści- 

t ciel i założyciel olbrzymiej fa­
bryki opon samochodowych i ro­
werowych, które każde dziecko 
zna choćby ze słyszenia czy też 
znanej wszystkim dowcipnej re­
klamy człowieka, otoczonego 
grubymi oponami samochodo­
wymi (Bibendum Michelin).

Dzieje jego są naprawdą inte­
resujące. Z zamiłowania uczył się 
właściwie Michelin malarstwa. 
Dowiedziawszy się jednak pew­
nego dnia, że maleńka fabryczka 
piłek gumowych, odziedziczona 
po rodzicach chyli się ku upad­
kowi, postanawia on uratować 
resztę tego skromnego przedsię­
biorstwa. Zabrał się on z całą 
energia do pracy i w krótkim cza­
sie postawił fabrykę na niebywa­
łym dotąd poziomie.

W roku 1891 zainteresował się 
Edward Michelin żywo fabryka­
cją opon gumowych do rowe­
rów. Dzięki przypadkowi udało 
mu się to znakomicie. Stwierdził 
on bowiem jednego dnia ku wła­
snemu zdumieniu, że wystarczy 
napompować powietrza, aby opo­
na służyła przez długi czas bez 
zarzutu. Co więcej, jemu też za­
wdzięczamy sposób zakładania 
opon rowerowych i samochodo­
wych w przeciągu kilku minut. 
Wynalazki swoje wykorzystywał 
on przeważnie w ten sposób, że 
w czasie wielkich zawodów', jak 
naprzykład znany .. T o u r d c 
France”, puszczał nikomu niez­
nanych zawodników na gumach 
własnego pomysłu, a uzyskaw­
szy zwycięstw o, miał tym samym 
zapewnioną reklamę i zbyt dla 
swej produkcji- Jego najlepszym 
współpracownikiem byl brat je­
go Andrzej Michelin. Znaleźli oni 
jednak rywala w osobie Anglika 
Dunlop, który twierdził, że wła­
ściwie on sam jest jedynym wy­
nalazcą opon gumowych. Wyto­
czył on braciom Michelin proces 
na tym tle, który jednak wygrali 
ci ostatni, mając świetnego ob­
rońcę w postaci ówczesnego 
znakomitego adwokata, a póź­
niejszego prezydenta Francji, p. 
Raymond Poincare. Właściwie 
powodzenie fabryki było odtąd 
już ugruntowane.

Zycie w Brukseli 
wraca do normalnego stanu

Bruksela. — Jak podaje „Paris- 
Soir', życie stolicy belgijskiej 
wraca powoli do swego normal­
nego toku- Jest ono wprawdzie 
mocno osłabione, ponieważ ruch 
jest utrudniony z powodu braku 
komunikacji i dróg, miejscami 
zupełnie zniszczonych podczas 
wojny. 277 mostów i większość 
przejść zostały wysadzone w po­
wietrze i nie można z nich w tej 
chwili korzystać. Należy najpierw 
zatem doprowadzić do porządku 
sprawy techniczne, a następnie 
zabrać się do zagadnień społe­
cznych.

Powoli wracają też uchodźcy 
do swoich ognisk domowych. W 
tej sprawie podały władze nie­
mieckie do wiadomości rządu 
francuskiego żądanie, aby przede- 
wszystkim wracali mężczyźni w 
wieku od 16 do 35 lat, ponieważ 
siły ich są niezbędne do upra­
wiania ziemi. Tutaj znajdą swój 
cel i przeznaczenie żołnierze 
zmobilizowani i jeńcy wojenni, 
wypuszczeni na wolność.

Podróżnika, który zwiedza 
Brukselę, uderza przede wszyst­
kim zewnętrzny świetny widok 

hie. Chciałabym. aby było pięk 
nem dla ciebie, lecz jeśli się to­
bie takie podoba...

A gdybym zamiast płynąć w 
górę Nilu, zwiedzać Ateny i 
Konstantynopol, siadła jutro w 
Aleksandrii na statek, popłynę 
ła wprost do domu, zawezwa­
ła Gartha, wyznała prawdę i 
oddała przyszłość w .jego rę­
ce? Bo, że on nie przestał jej 
kochać, nie wątpiła na chwilę.

Na samą myśl że pojedzie 
i zobaczy go, uczuła go znów 
blisko siebie, głowę jego na ser 
cu, spojrzenie jego drogich 
oczu.

— Garth. Garth mój jedyny! 
To jedno widzę jasno — myślą 
ła — jeżeli on mnie kocha, to

Myśli ich jednak kierowały się 
wtenczas — był to rok 1911 — 
ku fabrykacji tanich samolotów 
i wyznaczył specjalną nagrodę w 
sumie 150.000 franków-

Znane nam są wszystkim og­
romne postępy, jakie wiedza po­
czyniła od tego czasu w lotnic­
twie.

Edward Michelin jest też zna­
ny i szanowany jako przyjaciel 
robotnika. Stworzył on koopera­
tywy, sanatoria, domy robotni­
cze, ustanawiając stałą opiekę 
lekarską dla robotników i ich ro­
dzin. Był on nie przełożonym ro­
botnika, lecz prawdziwym jego 
przyjacielem.

Nie zapominajmy jeszcze o kar­
tach geograficznych i topografi­
cznych, o przewodnikach i pla­
nach Michelin’a, które oddały 
niejedną cenną usługę turystom, 
przebiegającym kraj na oponach 
marki „Michelin”.

Jeszcze na osiem dni przed 
śmiercią, interesował się on ży­
wo swoją fabryką w Clermont, 
zastępującą dawną maleńką fa­
bryczkę firmy Barbier - Daubree) 
(założonej w r 1832).

Miał więc Edward Michelin du­
żo szczęścia i chwil jasnych w 
swoim życiu. Nie brakło mu jed­
nak — jak zapewne wszystkim 
— i zmartwienia. W roku 1931 
śmierć zabrała mu brata i cen­
nego współpracownika Andrze­
ja Michelin — bratanek jego, Ste­
fan, zmarł w roku 1932 na skutek 
ran odniesionych w wypadku sa­
mochodowym w grudniu 1937 
roku.

Jak już wspomnieliśmy na po­
czątku, zmarł Edward Michelin 
w domu swoim w Orcines, oto­
czony 4 córkami i 30 wnuczęta­
mi. p. s.

TRZĘSIENIE ZIEMI 
W PERU

Lima. — W południowej częś­
ci Peru, zanotowano trzęsienie 
ziemi.

Przestraszona ludność kilku 
miejscowości schroniła się na 
polach.

Nie wiadomo jeszcze dotąd, 
czy trzęsienie ziemi pociągnęło 
za sobą ofiary.

miasta. Okna wystawowe maga­
zynów są dostatnio zaopatrzone 
i udekorowane z ogromną tros­
kliwością.

W kawiarniach nie szczędzi się 
bywalcom piwa, którzy zapomi­
nają o tym, że brak nadal kawy, 
smarowanych masłem bułeczek, 
a często nawet i tytoniu.

Na bulwarze Anspach i na Rue 
Neuve ,tworzą się długie ogon­
ki tramwajowe — na chodnikach 
tłoczą się ożywione masy ludz­
kie.

Władze niemieckie zajmują 
lokale wszystkich ministerstw, 
znajdujących się przeważnie na 
Rue de la Loi, blisko parku, w 
którym dzieci bawią się jak da­
wniej.

Miasto jednak nie bardzo ucier­
piało w czasie wojny. Jedynie 
brak sztandarów korporacyjnych 
które dawniej powiewały na 
„Grand Place”, przypomina wici 
ki dramat, który się tutaj roze­
grał.

Król belgijski znajduje się obe­
cnie w zamku w Laeken, dokąd 
też przybyły ostatnio jego dzieci.

ja nie mogę żyć bez niego. Mu­
szę pojechać.

I oto naraz w przeciągu dwu­
dziestu sekund runął cały 
gmach wyrezonowany z takim 
trudem i takim ciężarem gnę­
biący jej duszę od czasu Shen- 
stonu.

— Pojadę — zadecydowała 
i głęboka radość napełniła jej 
serce.

W tej chwili jakieś towarzy­
stwo Anglików’ wyszło z sali 
jadalnej na taras. Przyjechali 
wieczorem i spóźnili sic na 
obiad. Jakaś pani z córką, 
dwóch młodych ludzi i starszy 
mężczyzna w wojskowym muli 
durzę. Jane nie zwróciła na 
nich uwagi, ale niekontetna 
była, że jej przerwali lok my­
śli i marzeń. Zasiedli bowiem 
w pobliżu przy stoliku i w 
prawdziwie brytyjski sposób 
prowadzili głośno dalszą roz­
mowę, jak gdyby prócz nich 
nikogo więcej nie było. Jakiś 
cudzoziemiec, drzemiący do­
tąd spokojnie nad kawą ’ pa­
pierosami, wstał i przeniósł 
się na bardziej oddalone miej 
sec. Jane byłaby chętnie to sa 
mo zrobiła, ale żal jej było

CO PISZE PRASA?
CENTRALIZACJA

PRZEMYSŁOWA
„LA CROIX” (p. P. Lima- 

<jne):
„Odbudowa przemysłu wiej­

skiego jest związana z możliwo 
ściami transportu. Jak można 
jednakże mówić o uruchomię 
niu fabryk, zgubionych gdzieś 
w górach, kiedy nie mamy mo 
żności ich związać z naszymi 
wielkimi ośrodkami przemy­

słowymi? Przyznaję, że trudno 
ści nasze są wielkie, jednakże 
są one raczej tylko prowizory­
czne i nieistotne. Decentraliza­
cja naszego przemysłu zresztą 
nie powiększa zbytnio naszych 
środków transportowych. W 
niektórych stronach i warun­
kach należałoby raczej wysyłać 
gotowe już towary zamiast su­
rowców, lub też wyrabiać sa­
memu produkty, sprowadzane 
dotychczas z wielkich odległoś 
ci. W ten sposób stałoby się 
zbędnym — tak jak dotychczas 
praktykowano — przewozić to­
wary z jednego miejsca na dru 
gie i odwrotnie, a zalecałoby 
się wytwarzać je na miejscach 
zbyu. W ten sposób przestała 
by istnieć kwestia „trudności 
transportowych i koniecznej do 
tego benzyny”.

NIEWCZESNE KRYTYKI
,.LE MONITEUR”:
„Kraj nasz cierpi. Ogromne 

zadania są przed nami. Ci. któ 
rzy wzięli w swe ręce nasze lo­
sy, spotykają się z tak ogrom­
nymi przeszkodami i muszą 

rozwiązywać tak skomplikowa 
ne i tak pilne zagadnienia, że 
trzeba naprawdę mieć dużo 
złej woli, by z tych trudności 
ukuć sobie broń przeciwko Rzą 
dowi i by sprzeciwiać się tej 
akcji w imię nieszczęść, które 
.. niestety — są aż zbyt wido­
czne. Krytyki są tu niewczesne.
Ale szczególniej wstrętnym 
jest postępowanie tych ludzi, 

którzy pragną systematycznie 
rozbijać jedność miedzy Frań 
cuzami i podkopywać zbawień 
ne dzieło Rządu. Wiemy zbyt 
dobrze, w jakim położeniu znaj 
duje się Francja, aby kraj nasz 
dobrze zrozumiał, skąd pocho­
dziły wszystkie nieszczęścia. 
Jest on dzisiaj dostatecznie uś­
wiadomionym, by dać się na­
brać na jakieś pjstrę.tne kłam 
siwa. Wie on dobrze, iż tylko 
jedność w ufności względem 
swych kierowników może jesz­
cze uratować Francję".

LICZYMY TYLKO
NA SAMYCH SIEBIE
„LE FIGARO" (p. L. Ro- 

mier):
„Dzisiaj świat się zmienia nie 

z powodu zmniejszonych szans 
jednostki, lecz raczej z powodu 
komplikacyj, powstałych na tle 
życia społecznego i gospoodar- 
czego. Każdy zależny jest od 
swojej egzystencji, od swojej 
pracy i od wyniku tej pracy. 
To też dla rozpoczęcia i zakoń­
czenia twórczego wysiłku po­
trzebna jest pomoc. Wyczekiwa 
nie tej pomocy od Państwa jest 
wygodnym, ale też niebezpiecz­
nym a nawet bezowocnym. 
Państwo samo nie może mieć 
potrzebnych sił. gdy naród mu 
nie pomoże. Szukajcie żutym 
jednego łub więcej towarzy­
szów waszych trosk, waszych 
ambicyj. Wasze studia, wasze 
kalkulacje, wasze interesy .. 
wszystko to uprawiajcie w to­
warzystwie drugich. To najlep 
szy sposób, aby ożywić waszą 
działalność, waszą odwagę. Bę 
dziecie się wtenczas czuli nape- 
wno bezpieczniejszymi w wa­
szym krótkim życiu”.

■opuścić wygodne siedzenie i 
stracić uczucie obecności Gar­
tha. Została wiec na miejscu.

Starszy pan trzymał w rę­
ku list i wycinek z „Morning 
Post”. rozmawiali o świeżo 
odebranych wiadomościach.

Biedny chłopak! Jakież to 
straszne! — mówiła starsza pa 
ni.

— Dziwię się, że sobie od ra­
zu w łeb nie strzelił, jabym to 
zrobiła — zawołała panienka.

— O nie! — l-Zekł jeden z 
młodych ludzi, pochylając się 
ku mej. — Życie jest miłem. 
jakieby ono było.

— Ale być niewidomym — 
odezwał się młody wzruszony 
głos — ślepym na całe życie! 
Okropność!

— Czy swoją własną strzel­
bę? — spytała starsza pani. — 
Jak się to stało, że polowali w 
marcu?

Wojskowy pan poprawił bi 
nokle, przysunął drobno zapi­
saną ćwiartkę papieru do świa 
tła

— To nie na polowaniu — 
rzeki po chwili. — To nicszczę 
śliwy wypadek. Piszą, że 
chciał odebrać chłopakom ra-

Z dawnycb dziejów
' ' (Ciąg dalszy)

Władza królewska jest ogra­
niczona szerokiemi, jak wi­
dzieliśmy, kompetencjami sej­
mu. Od r. 1573 każdemu wstę­
pującemu na tron monarsze 
przekłada sejm elekcyjny do 
przyjęcia ustawy zasadnicze 

(„artykuły Henrycjańskie") i 
warunki rządzenia („pacta 
conventa”), rozgraniczające 
obowiązki i prawa króla od 
obowiązków i praw narodu. 
Król zatwierdza tę umowę 
przysięgą. Po takiem unormo­
waniu obopólnego stosunku, 
po uznaniu kierowniczej roli 
sejmu i zatwierdzeniu swobód 
narodowych, król polski rozpo 
czyna swe funkcje, które są 
funkcjami — w istocie swej — 
prezydenta republiki, pomimo 
tytułu j majestatu monarszego.

Naród zabezpiecza się dalej 
przeciw wszelkim próbom au- 
tokratyzmu ze strony swego 
władcy, a czyni to w sposób za­
równo prosty, jak uczciwy. 
„Gdyby król prawa, swobody, 
artykuły i pakta nadwyrężał 
lub ich nie dopuścił — zazna­
czono w umowie zasadniczej — 
tedy obywatele będą uwolnie­
ni od wierności i posłuszeń­
stwa monarsze”. Chodziło przy 
tern nic o „ludzką omylność”, 
lecz wyraźnie o złą wolę, o świa 
dorność zamachy na prawa na 
rodu, co sejm r. 1576 osobno za 
strzegł, „aby i dla króla i dla 
obywateli wola Rzeczypospoli 
tej nie była wątpliwą4’. Usta­
wa r. 1609 ,,de non praestanda 
oboedientia” dokładnie okreś­
la postępowanie, jakie ma wy­
przedzić ostateczne wypowie­
dzenie posłuszeństwa, nie jest 
to bowiem procedura ani krót­
ka ani lekkomyślna. Jeśli król 
targnął się w sposób jawny i 
oczywisty na zaprzysiężone 

prawa, ma być uchwałą sena­
tu trzykrotnie przestrzeżony i 
upomniany przez prymasa pań 
stwa i dopiero „w razie odrzu­
cenia prośby”, w razie notory

Najpierw zdawało się Jane, 
że słyszy śpiew Gartha; potem 
że z toni błękitu i srebrnych 
szlaków spoglądają ku niej jego 
jasne, promienne oczy. Zani­
knęła swoje, aby lepiej wi­
dzieć. Nie. miała wcale zamia­
ru zasłaniać ich, jak ongi, gdy 
oczy Gartha patrzyły na nią 

ipełne uwielbienia. Nie czuła 
w nich krytyki. Może ona skrzy 
wdziła go niesłusznie tym bra­
kiem wiary w niego i obawą o 
przyszłość ?

Dziś serce jej było pełne uf­
ności i pokoju Gdyby to dziś 
było — pozwoliłaby mu klę­
czeć przy sobie i patrzeć, ileby 
(tylko chciał. Powiedziałaby 
Uiu: „To wszystko twoje, Gart-

Z PÓŁNOCNEJ FRANCJI
Jak się dowiadujemy, w kopal­

niach węgla w Północnej Francji, 
praca odbywa się w ciągu 3 — 4 
dni w tygodniu.

TĘSKNOTA...» ____
W mojej izdebce na poddaszu, 
Wśród nagich czterech ścian. 
Śnią mi się nocą niwy nasze,
Złocistych kłosów łan.

Jak pola nasze skrzętnie 
Zoruje kmiotka pług,
Jak topól rzędy smętnie, 
Stoją na straży dróg.

1 wierzby nad potokiem
I szum strumyka z gór.
I Tatry z „Morskim Okiem” 
Spowite w laur chmur.

W szurawach skryta rzeczka 
I srebrny cień księżyca, 
Wesoły krąg słoneczka, 
Co blaski złote rzuca.

I strzechą kryta chata, 
Pałaców zdobny mur
I nasza brać skrzydlata, 
Piejąca w zgodny chór.

1 Wołyń i Podole
I białowieski bór,
I bociek na stodołę,
1 łąk poleskich sznur.

Nasz Bałtyk ukochany, 
Co za bursztynu roni.
Kwiatami sad odziany, 
Pełen upojnej woni.

A potem gdy blask słońca. 
W mym oknie wznieca dziej 
Tęsknota ma bez końca, 
Na duszę rzuca cień !

Waldemar - Hilary Bakalarski.

nionego królika, nad którym 
się pastwili i wybiegł na dro­
gę. Jeden z chłopców tak się 
■przestraszył, że gwałtownie 
odskoczył i strzelba puściła. 
Nabój ugodził w drzewo i 
część śrutu odbiła się i dosię­
gła nieszczęśliwego. Twarz ma 
lekko poranioną,tylko obiedwie 
źrenice przebite i wzrok stra­
cony na zawsze. Straszny wy­
padek !

— Czy ma matkę — spyta 
ła starsza pani.

— Nie, nie ma nikogo. Jest 
zupełnie sam. Przyjaciół ma 
dużo, bo bardzo łubiany, nie 
ma domu, gdzieby nie był zna­
ny i zapraszany. Ale rodziny ża 
dnej. Wątpię, aby się teraz oże 
nił. Biedaczysko! Pewnie ża­

łuje dziś, że się tak drożył. A 
byłby mógł mieć najpiękniej­
sze panny każdego sezonu. Ale 
on kochał się w sztuce i zada- 
wu/uł przyjaźnią. A teraz, jak 
pisze Lady Ingleby, leży w ciem 
ilościach, sam, bezradny.

— Aeli, mówcie o czem In­
nem — zawołała panienka, od 
suwając stół i podnosząc ¿ię z 
siedzenia To zanadto smutne! 
Jakież to dziwne musi być 

cznego szkodnictwa, może sejm 
rozwiązać umowę, której jedna 
ze stron nie dotrzymała. Na­
ród tedy był obowiązany wy­
czerpać cały szereg prób poro­
zumienia się z królem, zanim- 
by wypowiedział mu wiarę. 
Ten stosunek warunkowej lo­
jalności wobec panującego 
mógł w praktyce prowadzić do 
nadużyć. I temu jednak zapo­
biegało prawodawstwo polskie, 
ustanawiając najsroźsze kary 
■na awanturników wzniecają­
cych zaburzenia pod pozorem, 
że król „na zgubę Rzeczypospo 
litej zamiary knuje”.

(Ciąg dalszy nastąpi)

URZĘDNICY FRANCUSCY 
W LIDZE NARODÓW 
POWINNI POZOSTAĆ 

W GENEWIE
Genewa. — P .John Winaut, 

obecny dyrektor Międzynarodo­
wego Biura Pracy przy Lidze 
Narodów, powiadomił Rząd Frań 
cuski, że Sekcja Międzynarodo­
wego Biura Pracy w Genewie, 
przenosi się do miasta Montreal 
w Kanadzie.

Rząd francuski zażądał od p- 
Winault, aby urzędnicy francus­
cy, którzy są w drodze do Ame­
ryki, zostali wezwani do powro­
tu na ich stanowiska w Genewie 
i wstrzymali się od wszelkich wy­
stąpień publicznych.

__ PAROWIEC 
„AMERICAN LEGION” ~ 

PRZYBYŁ SZCZĘŚLIWIE 
DO NOWEGO JORKU

Nowy Jork. — Parowiec „Ame­
rican Legion”, należący do mary­
narki Stanów Zjednoczonych 
przybył szczęśliwie do Nowego 
Jorku. Statek ten przywiózł z por­
tu fińskiego Petsamo — 900 
obywateli amerykańskich, za­
mieszkałych dotąd w krajach 
skandynawskich oraz księżnę 
Martę Norweską z trojgiem jej 
dzieci.

Jak wiadomo, władze niemiec­
kie odradzały kapitanowi „Ame­
rican Legion4’ udawania się w 
podróż wzdłuż brzegów Anglii. 
Mimo to statek dostał się szczę­
śliwie do brzegów amerykań­
skich.

19-STOLETNI CHŁOPAK 
PROWADZIŁ 

SZEROKIE ŻYCIE 
W BIARRITZ

Pau. — W jednym z większych 
hoteli w Biarritz przebywał od 
początku sierpnia 19-letni uchodź 
ca, Edward Carlier, m. w Agen 
i pochodący z Bobigny - sur - 
Seine. Prowadził on bardzo we­
sołe życie i hojnie wydawał zna­
czne sumy pieniędzy na kupno 
ubrań, biżuterii, auta i nawet psa.

Policja zajęła się tym wielko- 
pańskiin klientem, który też 
przyznał się, że podczas jednego 
z postojów w Sully - sur - Loire, 
ukrył się od deszczu w opusz­
czonym samochodzie i zabrał 
97 tysięcy franków.

„Pomysłowy” młodzian po- 
/szedł do więzienia.

PRAGNIECIE
— odnaleźć znajomych,
— sprzedać zbyteczne rzeczy,
— nabyć okazyjnie 

jakiś przedmiot,
— powinszować Rodzinom

Srebrnego, Złotego Wesela 
— i t. p. —
Wszystkie te pragnienia mo­
żecie zrealizować dzięki 
„WIARUSA POLSKIEGO”

DROBNYM OGŁOSZENIOM

uczucie zbudzić się rano i nie 
wiedzieć, czy noc, czy dzień, 

i tak stale leżeć w łóżku i cze­
kać. Chodźmy już stąd i mów 
my o czem innem.

Powstali wszyscy ; młody 
człowiek podał ramię pannie, 
rad, że może się zbliżyć do niej.

— Zapomnij o tem droga — 
rzekł cicho — chodźmy zoba­
czyć starego Sfinksa, jak wy­
gląda przy księżycu.

Wyszli a za nimi reszta to­
warzystwa prócz właściciela 
„Morning Post”. Stał za stołem 
i zapalał cygaro.

Jane podniosła się i zbliżyła 
do niego.

— Pozwoli pan przejrzeć g’a 
zetę? — zapytała krótko.

— Proszę — odpowiedział 
uprzejmie. Potem przypatru­
jąc się jej bliżej:

— Ależ to napewno Miss 
Champion! Jak sic pani mie­
wa? Nie wiedziałem, że pani 
w tych stronach.

— A... generał Loraine ! 
Twarz pańska zdawała mi się 
znajomą, jednakże nic pozna­
łam pana. Nie chciałam rozłą 
czyć pana z przyjaciółmi. Spot 
kamv sic znowu.

* “ 1

ŚREDNIOWIECZNE 
METODY SERCOWE

Marsylia. — W miejscowości 
Mazargues zamieszkiwało od pe­
wnego czasu „stadło”, składające 
się z niejakiego Louis Fleurnier i 
jego „przyjaciółki”. Sąsiadzi czę­
sto słyszeli odbywające się tutaj 
sceny, aż wreszcie powiadomili 
policję! Okazało się, że Fleudnier 
w przystępie zazdrości nie tylko 
bił swą damę serca, ale spalił 
wszystkie jej ubrania i drzwi po­
zamykał na klucz. Na wszelki wy­
padek zgolił też on głowę swej 
przyjaciółki.

Policja zajmie się tym średnio- 
wiecznm kochankiem, a porywy 
serca zaprowadzą go zapewne 
do więzienia.

KINA W LYONIE
CINE JOURNAL — 10-23 godz. Kr«- 

je afryka\islsie^ — Przewląd .wypad­

ków światy. — Filmy rysunkowe.

PATHE-PALACE — Zgubieni te ,y<. 
Agil.

ROYAL — Baronowa Północy.

OGŁOSZENIA
POSZUKIWANIA

DOBROWLANSKA Maria, za­
mieszkała chez Mr Waisse Font- 
bonne par Centres (Aveyron), po­
szukuje kuzyna Dmytryka Bazy 
lego z 4 Reg. 2 Bat. 7 Komp- ; 
Irais par St Jouin de Marnes Mi- 
litaires (Deux Sevres). (76)

RAKUSA - SUSZCZEWSKI, 
zamieszkały w Vichy, Hotel 
Bcau-Cite, poszukuje stryja p. 
Konstantego Rakusa - Suszczew- 
skiego, współpracownika firmy 
Schneider et Cie, zamieszkałego 
w Paryżu, 210, rue Rivoli, ostat­
nio widzianego w Bordeaux, Ho­
tel Terminus. (l"i\

KMIECIKA Franciszka z Sal- 
lauinines (P- de C.) poszukuje 
Jan Jędrzejczak, Marseille, Hô­
pital Angleter, Madrague 406. (83)

MORDWA Stanisław, ewa­
kuowany z Barenton - Bugny, 
dep- Aisne, poszukuje żony wraz 
z dziećmi. Zgłoszenia do Konsu­
latu Polskiego w Tuluzie, 72, Bid 
de Strasbourg. (7$)

I AJOROWA A. z Lavoirs St 
Florent (Cher), poszukuje swego 
męża Franciszka Pajora, przeby­
wającego ostatnio w dep. Meur- 
the et Moselle — 1-er G. R D 
1 Moto S. P. 30083. (80)

SZYLLING Jerzy, szeregowiec, 
ucz. I-go lic. w Paryżu, 18 lat, 
ostatnio 12 IV. był w Coetquidan, 
jest poszukiwany przez Matkę, 
proszącą o wiadomość do Juan - 
les - Pins (Al[ies Maritimes), Pa­
lais Wilson. (Sf)

BEDNAREK Janina proszona 
jest o podanie swego obecnego 
adresu D-rowi A. Bendrihem, po­
ste restante Chambéry (Sovoie). 
Wszelkie wiadomości o niej i jej 
rodzinie przyjmie z wdzięcznoś­
cią- (82)

Jane poczekała aż całe towa 
rzystwo zniknęło jej z oczu, po 
czem wróciła na miejsce, gdzie 
tak dotykalnie odczuwała blis 
kość Gartha i otworzyła gaze­
tę. ’ -

Tak, to był.Garth Dalmąiil... 
jej Garth o cudnych, promien­
nych oczach, który tam na pół 
nocy leży ślepy, opuszczony, bez 
litośnie sam.

Rozdział XIV.
Biało skały Dówru zbliżały 

się coraz wyraźniejsze z odda­
li, aż stanęły białym murent 
nad powierzchnią wody, jak 
widomy symbol charakteru 
Anglii, jej czystości, nieskazi­
telności honoru, prawości, po­
cząwszy od tronu j kościoła, 
aż do poszczególnych stosun­
ków między przyjaciółmi, a 
nawet względem nieprzyjabie- ' 
la. Prawość i siła — hiyślała 
Jane. chodząc pa pokładź!«' głę 
boko wzruszona, bo poi dtióćh ■ 
latach nieobecności, duszą ¡jej 
rwała się do ojczystego krńjń.

(Ciąg dalszy nastąpi
Imprimerie dc lu FBF:sSE l.YO.XyA!SE 
16, rue dc la Charité. LYON' Ulhóne).
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